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R O D A C Y
W ojna zbliża się ku końcowi. B ohaterska, niezłom na postaw a N arodu spraw iła, 

iż pomimo ogromu cierpień nie udało się żadnem u z naszych wrogów złamać- nas, rozbić 
ani skłócić.

Niemcy w ojnę przegrały. N ieugięta w alka, jak ą  z nim i prow adzim y od czterech 
przeszło la t —  będzie z całą zaciętością i coraz to w zrastającą siłą prow adzona do końca. 
W alka ta  może nas kosztować jeszcze tysiące istnień, niem niej jednak dobiega ona kresu.

Czeka nas jednak  rozpraw a z drugim  wrogiem Ojczyzny —  z D YW ERSJĄ  
KOMUNISTYCZNĄ w Polsce, będącą narzędziem  sowieckiego im perializm u. K ażdy 
Polak  musi sobie dokładnie zdać. spraw ę z celów komuny sowieckiej. Komunizm dawno 
p rzesta ł być ideą społeczną, s ta je  się jedynie narzędziem  'dyw ersyjnej akcji politycznej 
w  rękach władców sowieckiego państw a.

KOMUNIZM SOWIECKI ZAGRAŻA CAŁOŚCI NASZEGO PAŃSTWA.

Jeszcze w ojna trw a. Jeszcze walczymy przeciwko wspólnemu wrogowi, a  Sowiety 
tak  samo ja k  zdradziecko zadały nam  cios w dniu  17 w rześnia 1939 r. ta k  samo z.dra- 
dziecko zerw ały zaw artą  z Polską w r. 1941 umowę i zgłaszają roszczenia o odwieczne 
nasze Ziemie W schodnie. Dążą -one do takiego osłabienia nas w ew nętrzn ie '! uszczuple­
nia terenowb, k tó re  z góry skazywałoby nas na zależność "od wschodniego sąsiada.

Roszczenia te  tw ardo  i stanowczo zostały  odparte  przez Rząd Polski, za którym  
stoi cały N aród. N ienaruszalność naszych granic wschodnich, granic k tóre i tak  s ta ­
nowią z naszej strony m aksim um  kompromisu, jes t dla nas rzeczą nie podlegającą 
dyskusji.

KOMUNIZM SOWIECKI ZAGRAŻA CAŁOŚCI I JEDNOŚCI NAS/,KG O NARODU

W czasie swej k ró tko trw ałe j okupacji bolszewicy wywieźli ponad milion Polaków 
wgłąb Rosji, zam ordow ali w bestialski sposób tysiące naszych oficerów w K atyniu , k tó ­
rzy składając broń zaufali ich słowu, zniszczyli i grabili nasze m iasta i wsie, w prowadzili 
chaos, nędzę, zam ieniając tę tn iące życiem ziemie na pustynie i przedpole przyszłej wojny.

Pod okupacją niem iecką dyw ersja bolszewicka robi wszystko,- by bez pożytku dla 
ogólnopolskiej akcji niem ieckiej narazić  ludność naszą n a  najdotkliw sze represje. 
W istocie rzeczy dyw ersanci sowieccy w alczą na  naszych ziemiach nie z okupantem  
niemieckim, lecz z Narodem Polskim. R adiostacja moskiewska, bluźnierczo nazw ana 

•im ieniem Kościuszki, pragnie obałam ucić nasz N aród hasłam  rzekomej przyjaźni i współ­
pracy sowieckiej i pchnąć go do przedwczesnego pow stania.

Agenci sowieckiej komuny w Polsce stwprzyli organizację, k tó ra  pod fałszyw ą 
nazw ą P O L S K IE J P A R T II ROBO TN ICZEJ (P P R ) szerzy rozkładową, agitację, pod 
płaszczykiem patriotycznych haseł upraw ia sprzeczną z interesem  polskim działalność, 
i walczy z polskim ruchem  podziemnym i jego praw ow itym i w ładzam i.

Do w alki z tą  obcą agen turą  wzywamy wszystkich.

R O D A C Y

P a m i ę t a j c i e ,  że Polska była wielkim mocarstwem , słynnym ze swych 
swobód obyw atelskich już wtedy, kiedy R osja była jeszcze lennem ta tarsk im . Polska 
w rodzinie wolnych ludów zajm ow ała -od wieków przodujące miejsce.

P a m i ę t a j c i e ,  że Polska pierw sza w te j w ojnie staw iła  opór naw ale ger­
m ańskiej i prow adzi tę  w alkę bohatersko i nieugięcie już p iąty  rok. S tała  się też ona — 
w edług słów prezydenta Roosevelta — „natchnieniem  wszystkich wolnych ludów św iata".

Polska pow stanie w ielka i potężna, w ierna swej m isji dziejowej, swej kulturze 
chrześcijańskiej, dem okratyczna, spraw iedliw a i rządna.

By jednak  te cele osiągnąć musim y wymieść i usunąć wszystko co obce, co w ro­
gie, co w ciskając się w nasz organizm  usiłu je  go zatruć i rozłożyć.

Niech każdy polski dcm i każda rodzina usunie z pomiędzy siebie tych, którzy 
poszli na służbę wroga.

Niech ich zbrodnicza i zakłamana agitacja spotka się z jednolitą odprawą całego 
Narodu.

Nie obcy agenci będą nas liczyć patriotyzmu i walki o wolność.
Precz z fałszywą „Polską Partią Robotniczą".

NIECH ŻYJE WOLNA, WIELKA I NIEPODLEGŁA POLSKA.

ANTYKOMUNISTYCZNY KOMITET SPOŁECZNY.

Styezeń 1944 r.




